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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

(U r z ę d ó w *  e .)

N a  p o s i  ed z  e n i u  K o m i  t  et  u t o w a r z y s t w a  
B i b l i y n e g 0 M o s k i e w s k i e g o  d n i a  1 6  b m.
P a ź d z i e r n i k a  r o k u  t e r a z n i e y s z e g o  1 8 1 7  

o d b y t e m p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  
t o w a r z y s t w a  B i b h y n  e g o  R o s s y y s k i e g o  
X i ę ź ę c i a  A l e x a n d r a  M i k o ł  a i e w i c  z a  G a l -
H c y n a ,  m i ę d z y  i n n e m  p r z e d m i o t y  z a t r u ­
d n i e ń  b y f y  n a S t ę p u i q c e .

Nayprzód 0^ azaną zos ta ła  tabe lla  w y ra -  
za iąca iiczbę Xiąg pisma Świętego ro z p rz e ­
danych  i rozdanych  bez pieniędzy w  p rze ­
sz łym  m iesiącu w rześniu  z b ib lio tek i Mo­
skiewskiego bibliynego to w arzy s tw a .  Z ta- 
belli  tey w ykazuie  się, iź w sku tek  p o trze ­
bowali przez różne osoby i m iasta w e  w szy  
stkie prawie guberniie  Państw a rozes łano ,  
j  tu w  Moskwie przedano w rozm aitych  ię- 
2y k ac h  iako to R ossyyskim , S łow iańskim , 
p, lskim. Niemieckim, Francuzkim , Angiel­
skim- Łacińskim, Greckim, W ło sk im ,  Fin- 
landskim , Ieorgiiańskim, O rm iańskim , P e r ­

skim , Arabskim, Tatarsk im  i K a łm yckim  
Biblii 416 exem plarzy , Xiąg now ego  testa­
m entu 328. W ydano  bez pieniędzy i ro ze -  « 
s łan o  w  różne strony d la  osob p rag n ący ch  
s ło w a  Bożego, lecz p ozbaw ionych  sposobu 
nabycia X iąg  tego sk a rb u  N iebieskiego 
exem plarzy  y4- — Ieden z członków  to ­
w a rzy s tw a  bibliynego Rossyy skiego, m ie- 
szkaiący w P u ł ta w ie  pisze między innem , 
iż n ie ty lko  chrzesc iian ie  rozm aitych  w y ­
znań prosili go o oprowadzenie dla nich Bi­
blii i now ego testam entu; lecz nadto  w ie lu  | 
Żydów przyszed łszy  pokryiom u od sw o ich  
w sp ó łb ra c i ,  nayusilniey go obow iązyw ali  o 
Xiegi now ego tes tam entu  w  ięzyku H e b ra y -  
skim. '

Czytano p rzek ład an ie  p ism a znaiom ego z 
sw ey  gorliwości o rozszerzenie Xiąg pism a 
Świętego w  N iem czech , k a p ła n a  Katolickie  
go w y z n an ia ,  i Proffessora w M arburgu 
L e o n a r d a  V o n - E s s  e ,  do iednego z c z ło n ­
ków tow arzystw a Bibliynego W ielko-Bry- 
tańskiego i Cudzoziemskiego. T en  szano­
w ny sługa i opow iadacz  s ło w a  Bożego z n ie­
zachw ianą s ta łością  i m ęstw em  opiera się 
w szelk im  przeszkodom , które mu nastręcza-
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i ą  n ie p rz y ja c ie le  teg o  ś w ię te g o  z a m ia ru  i 
d o s ta rc z a  ty c h  X iąg p r a w d y  n ie b ie sk ie y  k a ­
ż d e m u  z, k a to l ik ó w  ży c z ą ce m u  p o s iad an ia  t e ­
go  sk a rb u .  M oc b ł o g o s łw ie ń s tw a  P ań sk ieg o  
u m a c n ia  g o  z w ie lu  in n e m i p ra c o w n ik a m i  
w  tern św ię te m  d z ie le ,  i p rz e z w y c ię ż a  s i łę  
c iem nośc i ,  u s i łu ią c e y  p rzeszk o d z ić  d ó y rz a ło -  
śc i  ś w i a t ł a  E w a n g e l i i ,  k tó re  te raz  z w o l i  
n a y sw ię tsz e y  i n a y m i ło s ie rd n ie y s z e y  W s z e ­
c h m o c n e g o  P an a  i Boga naszego  o p o w ia d a ­
n ą  ie s t  w s z y s tk im  n a r o d o m ,  z n a y ć u ią c y m  
się na c a łe y  z ie m i .— P. P o n - E s s e  p o w o d o ­
w a n y  p r a w d z iw ie  A posto lską  g o r l iw o śc ią ,  
w  k ró tk im  czas ie  r o z d a ł  w  N ie m c z e c h  X ią g  
p i s m a  św ię te g o  n o w e g o  te s ta m e n tu  w ięcey  
60 ty s ięcy  e x e m p la rz y  w  ięzy k u  N ie m ie c k im .

K o m ite t  W ie lk o -B ry ta ń s k i  i c u d z o z ie m sk i  
c h c ą c  d o p o m o d z  k a p ł a n o w i  te m u  w  tak  
w ie lk ic h  i z b a w ie n n y c h  t ru d a c h ,  ażeby  o ra z  
m ó g ł  w y d a ć  ie sc z e  80 ,000  e x e m p lą r z y  s w o -  
ieg o  p r z e k ła d a n ia ,  p o s t a n o w i ł  p r z e s ła ć  m u 
a 5oo fu n tó w  S z te r l in g ó w  (b l isk o  6 0 , 0 0 0  
ru b l i  ass.)

T o w a r z y s tw o  BibJiyne z a w ią z a n e  w  m ie ­
s i ą c u  Maiu ro k u  te ra z n ie y sze g o  n a  w y sp ie  
M alc ie ,  czyn i o d e z w ę  do  ie d n e g o  z c z ło n k ó w  
to w a r z y s t w a  B ib liynego  R ossy sk ieg o ,  a  r a ­
z e m  o ś w ia d c z a  ch ę ć  by c ia  z a w sz e  w  p rz y ja ­
c ie lsk ic h  z w ią z k a c h  i k o r re s p o n d e n c y ia c h  z 
tern o s ta tn ie m ,  a to  p rzez  Odessę, g d y ż  s to ­
su n k i  h a n d lo w e  tey  w y s p y  z p o m ie n io u y m  
p o r te m  w  u s ta w ic z n y m  są  z w ią z k u .  Z ty ch  
p r z y c z y n  T o w a r z y s tw o  B ib liyne  M altańsk ie  
p ro s i  o z a w ia d o m ie n ie  siebie ia cy  są  s e k r e ­
ta r z e  i R o r re s p o n d e n c i  to w a rz y s tw a  B ib liy ­
n e g o  R o ssy y sk ieg o  w  O dessie .

P : S  z t  e y n k o p f  S ekre ta rz  T o w a r z y s tw a  B i­
b l iy n e g o  W ie lk o -B ry ta n sk ie g o  i  z a g ra n ic z ­
n eg o ,  d o n o s i  tu te y s z e m u  sw o ie rnu  K orre-  
sp o n d e n to w i ,  że w e d ł u g  o d e b ra n y c h  d o n ie ­
s ie ń  z W ł o c h ,  d r u k u ią  w  N e a p o lu  te raz  
5ooo  e x e m p la rz y  n o w e g o  T e s t a m e n tu ,  a  to 
z a  p o z w o le n ie m  C ensu ry  i R z ą d u  Kaioli-  
c k ie g o  k o ś c io ła  w  ięzy k u  W ło s k im .  W  k ra iu  
F ra n c u z k im  ro z d a w a n ie  X iąg  p ism a  Ś w ię ­
te g o  s ta re g o  i n o w e g o  te s ta m e n tu  id z ie  b a r ­
d z o  p o m y ś ln ie .  T e n ż e  S ek re ta rz  donosi ,  że  
w  H arv ich  z a w i ą z a ł o  się tak że  n i e d a w n o  
T o w a r z z s tw o  B ib l iy n e .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

—  z W a r s z a w y  ——
Za p o w z ię t ą  tu o zgonie  K o ś c i u s z k i  w i a ­

domością, szan u iący  iego  p a m ią tk ę  w d z ię c z n i

P o la c y  z n a c z n ą  z ło ż y l i  s k ł a d k ę  na s p r a w ie ­
n ie  z a  d u szę  iego  ż a ło b n e g o  n a b o ż e ń s tw a .  
T e n  z a p a ł  d o b r o w o ln y ,  ta  ie d n a  n a g ro d a ,  
k tó rą  iuż  ty lk o  d a ć  m o ż e m y  s łu s z n ie  w s ł a ­
w io n e m u  R y c e rz o w i ,  z a p e w n e  o d  r ó w n ie  
go  c en ić  u tn ie iący ch  i w  in n y c h  c z ę ś c ia c h  
P o lsk i  n a ś la d o w a n ą  b ę d z ie .

G a Z e i a  L w o w s k a  d o n io s ła  pod  n ap isem  z 
K r a k o w a  co  n as tęp u ie :—

„ L i s t y  z K r a k o w a  d n ia  a3 P a ź d z ie rn ik a  
p isan e  o p ie w a ią ,  iż z w o ła n y  ta m  n a  d z ie ń  
20 tegoż  m ie s ią c a  S eym , z ło ż o n y  z R e p r e ­
z e n ta n tó w  o s ta tn ieg o  S ey m u , a  m a ią c y  t ru ­
dn ić  się u ło ź e n ię m  z a sa d  p r a w o d a w s tw a ,  k a ­
z a w s z y  u s tąp ić  z g a le ry i  s łu c h a c z o m ,  i za ­
m ie n iw sz y  się w  tay n y  w y d z ia ł ,  o g ł o s i ł  się 
za  n i e w ł a ś c i w y ,  i r o z s z e d ł  się o ś w ia d c z y ­
w s z y :  , ,że  gdy  w e d ł u g  K o n s ty tu cy i  c zy n n o ść  
„ R e p r e z e n ta ta  u s ta ie  zaraz  p o  S ey m ie ,  n a  
„ k tó ry  go G m in a  iego  w y b r a ł a ,  a g d y  te ra z  
„ R e p r e z e n ta n c i  n ie  p rzez  G m in y  s w o ie  n a  
„ n o w o  o b ra n y m i ,  lecz  ty lko  p rz e z  K om m is-  
„ s y ą  o rg a n iz a c y y n ą  z w o ł a n y m i  zosta li ,  p r z e ­
t o  n ie  p o c z y tu ią  się z a  u p o w a ż n io n y c h  d o  
„ p e ł n i e n i a  o b o w ią z k ó w  R e p re z e n ta n tó w  ta k  
„ w a ż n e g o  S e y m u .”

R o z k a z  D z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o

w  K w a te rz e  G łó w n e y  w  W a r s z a w ie  d n ia  
P a źd z ie rn ik a  1817.

Z a  N a y w y Ż s z  y j \I R o z k a z e m .

O t r  z y m u i ą  ź a d a n e  D y m i s  s y e .  
d l a  s ł a b o ś c i  z d r o w i a .

w  G w a rd y i  z p u ł k u  S trze lcó w  k o n n y c h ,  
P o ru c z n ik  S e w e ry n  C z a rn e c k i .

w  Ieźd z ie  z p u ł k u  3 S trze lców  k o n n y c h ,  
IVJaior A lex an d e r  B łę d o w sk i ,  z p o z w o le n ie m  
n o szen ia  m u n d u r u .

D l a  i n t e r e s s o w  f a r r . i l i y n y c h , 
z P u łk u  2 S trze lców  k o n n y c h , m a io r  

W in c e n ty  K is ie ln ic k i ,  z p o z w o le n ie m  n o ­
szen ia  m u n d u ru .

O t r  z y m u i ą  u r l o p y .  
w  P ie c h o c ie  A d iu tan t  P la c u  W a r s z a w y  , 

K ap itan  A m a n d o w ic z ,  n a  M iesiąc  1, w  W i e l ­
k ie  X ie z tw o  P o zn ań sk ie .

w  Ieź d z ie  A d iu tan t  p o ło w y  p rz y  G e n e ra le  
D y w iz y i  R o źn ieck im  , K a p i ta n  B y d ło w s k i  „ 
n a  M iesiąc 1, w  G u b e rn ią  K i io w sk ą .  — D o- 
w ó d z c a  p u ł k u  2 S trze lcó w  k o n n y c h  , P u ł ­
k o w n ik  S u ch o rzew sk i ,  n a  M iesiąc  1, w  W i e l ­
k ie  X ię z tw o  P o z n a ń sk ie .—  P r z y k o m m e n d e -  
r o w a n y  do  tegoż  p u ł k u ,  Kapitan  L e sz c z y ń ­
sk i,  n a  M ies iąc  1, d o  Gallic^ i A u s try ack iey .—
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Z pułku  r U ła n ó w , Podporucznik  D rzew ie ­
ck i, na m iesiąc i .

z Korpusu In w alid ów , i W eteranów , 
z Korpusu In w a lid ó w , Kapitan B iegań­

sk i, na M iesiąc i ,  w  Gubernią W o ły ń sk a .

N a c z e l n y  W ó d z

(podpisano) K O N S T A N T Y .
W. X .  R .

Zgodno z O ryginałaem  
G enerał, S ze f Sztabu G ło w n e g o  T o l i ń s k i .

w  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o

A L E X A N D R A  I.
C e s a r z a  W s s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k i e g o . 

& c. &c. &c.

N arni eś  t n i k  K r ó l e w s k i  w R a d z i e  S t a n u .

R ozw ięzu iąc w n iesio n ą  przez K om m issyą  
R ząd ow a Spraw  W ew n ętrzn ych  i P o licy i 
w ą tp liw o ść , czy li u rzędn icy  publiczni m ogą  
b y d ź  w ybieram  na cz ło n k ó w  Rad W o iew ó d -  
zk ic h , po w y słu ch a n iu  ogólnego zebrania  
Rady Stanu p o sta n o w iliśm y  i stan ow iem y:  

A rtyk u ł i .  N iem ogą  bydź obrani na c z ło n ­
k ó w  Rad W ojew ód zk ich  o b y w a te le  do p ła t ­
n y ch  użyci u rzęd ów , które s ta łe  i c ią g łe  
za sobą p ociągaią  ob o w ią zk i, a w  szczeg ó l­
ności urzędnicy sąd o w i ,  a d m in istra cy y n i, 
skarbow i i w o y sk o w i w y ią w sz y  Sędziów  
P okoi u.

Art: 2. O g ło szen ie  n in iey szeg o  p ostan o­
w ien ia , które w  dzienniku  praw  u m ieszczo ­
ne b yd z ma, K om m issyi R zą d o w ey  Spraw  
W ew n ętrzn ych  i P o licy i p o leca m y .

D zia ło  się w  W a r s z a w i e  na posiedzen iu  
Rady A d m im stracyyney dnia ig o  Listopada  
i d i j  roku:

(podpisano) Z a i q c z e k . 
M inister Spraw W ew n ętrz­

nych  i P o licy i |
(podpisano,) T.  M o s t o w s k i .

R adca sekr: Stanu, J en era ł B d y , 
(p odp isano) K o s e c k i  

Zgodno z O ryginałem  
R adca Sekretarz Stanu, Jen era ł B dy, 

(podp isano) K o s e c k i .
Za zgodność:

Sekr: Jen: Kom; Rząd: Spraw  
W ew n: i P o licy i, 

d u g :  K o r s k i .
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z K i e l c , 24- P a ź d z i e r n i k a .

W  dniu 26 Sierpnia r. b . p ośw ięcon a  
zo sta ła  górniczym  zw y cza iem  o pó m ili od  
K i e l c , do o d łą cza n ia  srebra, oraz czy sz c z e ­
nia m iedzi i  o ło w iu , n o w o  w ym u row an a  
Huta ( S a i g e r h u t  t e ) W  B i a t o g o n i e , przy  
ktorey iest także rozpoczęty  za k ła d  w a lc o w n i  
b lach  rozm aitych i m osiędzarn i. U ro czy ­
stość  ta od p ra w iła  się  w  przytom ności JW . 
R adcy Stanu S t a s z i c a , ob ieźd źa iącego  gór­
n ic tw o  k ra io w e . D yrektor w  G łó w n e y  D y -  
rek cy i G órniczey, W . E hreuhold U l l m a n n , 
na cz e le  sk ła d u 'G łó w n e y  D y rek cy i Górni­
c z e y , sto so w n ą  do o k o liczn o śc i przem o­
w ą  w  im ieniu  teyźe  D yrek cy i w y n u r z y ł  
w d zięczn o ść  d la R ządu, który z nay w ię ­
k sz ą  tro sk liw ośc ią  w sp iera iąc  u s iło w a n ia  
G órnicze, d o  n a y św ie tn iey szeg o  stanu p od­
n osi tę w ażną g a łę ź  p rzem y słu  n arod ow e­
go  i n o w e  kra iow ego  b ogactw a źródło o tw iera .
z Ł a i l c u c h o w  a i P o w i a t u  C h e ł m s k i e  go.

Na dniu 25 W rześn ia  z s z e d ł z tego ś w ia ­
ta J W . J ó ze f Su f f c z y ń s k i , K aw aler O rde­
ru Lwa  Z ł o t e g o , w  roku w iek u  sw e g o  70 . 
Mąż ten p e łe n  cnot, ż y ł  pobożnie; k o śc io ł  
w  dobrach sw o ich  Ł a ń c u c h ó w  1 e w y m u ro ­
w a ł  i tam p och ow an y . —  Z y ł d la kraiu, 
nie w y m a w ia ł się od  p o s łu g  o b y w a te lsk ich  
Za panow ania S t a n i s ł a w a  A u g u s t a , b y ł  
Strażnikiem  P olnym  K oronnym , P o słem  
na Seym  cztero letn i W arszaw sk i, K om m is- 
sarzem  C. W . U m a rł po C hrześciiańsku ,  
ża ło w a n y  od p o zo sta łey  żon y , fam ilii, przy- 
ia c io ł ,  i p o d d an ych .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

t e  L w o w a , 3o P a ź d z i e r n i k a .

P ew n y  G allicyysk i urzędnik od eb raw szy  
taiem nym  sposobem  óoo ryń sk ich , k tórem i 
go  przekupić ch c ia n o , o d d a ł te p ien iąd ze  
zw ierzch n ości k ra iow ey  dla obrócenia ich  
na c e l dob roczyn n y . Jakoż p o sła n o  ie  tu- 
teyszem u  k lasztorow i S ióstr m iło s ierd z ia .

z W i e d n i a , 2y P a ź d z i e r n i k a .

W iadom o ie s t , źe  Cesarz z a w sze  m ia ł pra­
w o  w yznaczan ia  B iskupów  w  P ań stw ach  
sw o ic h . T erazn ieyszy  P apież rościągn ął to  
praw o, i na w ie lk o r z ą d /s tw a  n o w o  nabyte, 
iak iem i są: W e n e c y i a  i  R a g u z a .
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W  lis tach  o trzym anych  z Bukarestu  p o d  
d a tą  7  b. m. donoszą, ze w S z t a m b u l e  
D ragom an  Porty A r g i  r o p u l l o  oddalony iest 
od obow iązku  sw ego, i źe na ten w ysoki 
s top ień  w yniesiony  iest zięć i p ie rw szy  Agent 
H ospodara  W ołosk iego  M i c h a ł  S u s z o .  
Z resz tą  rozum ieć nalepy, źe ta k o w e  o dda­
len ie  od obow iązku Dragomana P orty ,  nie by ­
ł o  p o łącz o n e  z n ie łaską  Sułtana, gdyż po- 
m ieniony  A r g i r o p u l l o  spokoynie teraz miesz­
k a  iak  p ry w a tn y  o b y w a te l  w  sw oim  w ł a ­
snym  domu.

Cesarsko Austrviacki Kom m isarz na w y ­
spie Swiętey H eleny ,  Baron S z t u r m e r ,  przy- 
swoiin  wyiezdzie  na  tę w yspę p rz y rz e k ł  zo­
s tać  na niey lat trzy . Czas ten zamierzony 
u p ły w a  w roku  następuiącym . M ów ią ied -  
nakźe, źe Baron n iepow roci do Europy; a le  
się uda  do W aschingtonu w znaczeniu Agen­
ta dyp lom atycznego  w  północno-Amerykań- 
sk ich  p row incy iach .  Zewszystkiego w idać 
iź żaden drugi Austryiacki hom m isarz  nie- 
zas tąp i m ieysoa iego na w yspie  S. Heleny, 
i  źe straż tam ecznego ieńca zostaw ioną bę 
dzie  sam ym  Anglikom, k tórych  przezorność 
i  trosk liw ość u m ia ła  do tychczas pozbawić 
n iew o ln ika  w sz e lk in h  środków  ucieczki.

A n g i i i a .

z L o n d y n u , a5 P a ź d z i e r n i k a .
P og łoska  o w oynie  która się tu onegday  

b y ła  ro zesz ła ,  szkod liw y  z ro b iła  w p ły w  na 
bąnkocetle  k ra iow e. W ieczorem  dnia tegoż 
p om iesczony  b y ł  w  kury ierze  następuiący 
a r ty k u ł :  , ,  Doniesienia tu o trzym ane z Hisz­
pan ii  i Portugalii oznaymuiące o n ad zw y -  
czaynym  ruchu  w oysk  na gran icach  tych  
K rólestw , d a ły  p o w o d d o  rozm aitych  w n io ­
sk ó w  i obaw. W szystkim  wiadom o, źe iuź 
o d d aw n a  b y ły  n ieukonten tow ania  m iędzy 
dw oram i H iszpańskim  i Portugalskim, z p rz y ­
czyny  ru c h u  w oysk  ostatniego z ty ch  Kró­
le s tw  na le w y m  brzegu P l a t y ;  lecz w iad o ­
m o nam  iest z godnych  w ia ry  ź r ó d e ł , ze 
oba te Państw a p rzy ię ły  p o ś r e d n i c t w o  p i ę ­
c i u  s p r z y m i e r z o n y c h  m o c a r s t w .  Należy 
w ię c  w e d łu g  wszelkich  podobieństw  ro z u ­
m ieć, źe n ieporozum ienia się któreby m og ły  
dad z  powód do ze rw an ia  przyiaźni m iędzy 
H iszpaniią i Portugaliią , p rędko  i poprzy- 
iacie lsku  u łą tw io n e  zos taną .”

5f> —
Pow iadaią .  źe u k ła d y  tyczące  się tych  

dwóch Królestw m aią  s ię to d b y w ać  w  Pary 
źu, gdzie H rab ia  P a l m e l l a  zastąpi m ieysce 
Króla sw oiego .

Kapitan G u 11 p rz y b y ły  n iedaw no  z Indy i,  
s p o tk a ł  w ięcey  3 oo okrętów , p ły n ą c y c h  z 
p o łu d n io w o  zachodniey strony, k tó re  z p rzy ­
czyny c iąg łych  wiatrów od w schodu, nie mog­
ł y  się dostać do brzegów Angielskich. W szy­
stkie te statki c ie rp ia ły  w ie lk i  n iedosta tek  
żyw nośc i.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.

N a ostatn iem  posiedzeniu  T o w a rzy s tw a  Bi- 
bliynego w  B r i g h t o n  nieznany cz ło w iek  s ta ­
nąw szy  p rzed  niem  o p ow iedz ia ł  następuiące 
zdarzenie :—,,Svnek  pew n eg o  m ay tka  p o d ­
p iw szy  sobie w inem  p ro s i ł  oyca  o k a w a łe k  
ch leba; ten  obruszony tak  go p c h n ą ł ,  iź 
w y p a d ł  z łó d k i  w  morze. N ik t go  nie m ógł 
ra to w ać  z brzegu, i zn ik n ą ł .  Ale ten synek 
za pom ocą k a w a łk a  d rew n a  p łask ieg o  d o ­
s ta ł  się do okrę tu  w  n ie iakiey  o d leg ło śc i  
s toiącego. N iew iedz ia ł  nazw iska sw eg o ,  ty l ­
ko  iinie ch rzesne  l a k o b .  Przyięli go m ay t-  
k o w ie ,  i mieli o n im  staran ie .  Gdy podrósł  
p o s łu g iw a ł  ofFicerom, po tem poruczono mu 
dozieran ie  choryoh m ay tk ó w  U aednego z 
n ich spostrzeg ł pod p o d u szk ą  Bibliią, dla 
którey tak  go doziera ł ,  źe ow  may tek  czu- 
iąc się bliskim zgonu d a r o w a ł  J a k o b ó w i  tę 
bibliią , k tó ra  m u p o s łu ży ła  do w eysc ia  na 
drogę cnoty. W  tem, b iedny  l a k ó b  p o zn a ł  
oyca swoiego w  o w y m  m ay tk u .” Pow ieść 
ta  rozczu li ła  zgrom adzenie ,  a  l a k ó b  u k ło ­
niw szy się skrom nie  rz ek ł .  T y m  l a k o b e m  
i a i e s t ^ m .

— W  L o n d y n i e  m aią  s taw iać  most]jolbrzymi 
na rzece  T a m i z i e .  D ługość  iego ma w y n o ­
sić 3,4oo stóp. Arkady iego będ ą  na 110 stóp 
w ysokie . T rzy  arkady  b ęd ą  rniały  po 320  
stóp o tw o ru  na w o d ę ,  a ośm a rk ad  po  3 oo 
ku  lądow i.

— W . Sułtan  o d d a l i ł  ze  d w o ru  swoiego le­
karza  H e k i m b a c h i  z  p o w o d u  śmierci Suł- 
tank i matki swoiey, a  w z ią ł  daw nieyszego .

w  P e t e r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


